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ROK I I Lódź, czwartek 9 maja 1946 rok•.1 

Rocznica Zwycięstwo 
Dzisiaj minął rok od chwili zakończenia 

największef rzezi fa.ką pneżyia ludzkośt w 

ciągu całego swof eg<; istnienia. Zostały ia­

kończone straszne zmacania, podjęte W O• 

bronie wolnośd całej Europy, zagroionef 

hitlerowskim Jarzmem~ niosącym zagładę, 

najpotworniejszy terror i ucisk wszystkim 

niegermańskim narodom. 

Rok temu w wyniku wspaniałej ofensy­

wy wojsk radzieckich został zdobyty Ber­

lin i na jego gruzach niemieccy generało­

wie podpisali akt kapitulacji, 
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Butni niem2eccy generałowie, marszałek 

Keite!, gen. Jodl i admirał Doeniłz złożyli 

swój ostatni urzędowy pcdp!s na akcie bez. 

warunkowej kapitulacji. M~rszałek żukow, 
Przed rokiem - złamani, ulegU i zrezyf!nc wani, a dziś podnoszą głowy, mafą 

wódz zwycięskich cddziałóv. radzieckich w swych adwokatów I coraz gło§nief krzyczą. 
towarzystwie przedstawiciel! sztabów gene-

rałnych angiebkiego, amerykańskiego I 

francuskiego podpisał akt w imieniiu alian­

tów. 

Spra \viedliwoścl dciejowej stało się za-

Radioota.oja w Nowym Jor:irn puuafa 
VI dn. 5 ma,ja br„ że kaini.taJ.i.ści aimery· 
kańscy sprzeda!a ~e · Fra1nco samoloty. 

Na całym świecie już wiedzą, 
przez radło się mówi o tym, 
te Ameryka sprzedafe 
ger Franco - 1amo!oty. 

Kapitaliści z za morza, 
z koncernów, trustów i banków, 
są zdania., że iniere3 
niezły się zrobi na Franco. 

I właśnie z tego powodu 
handlową sympatłą go darzą, 

ten sam robiąc błąd Jak przed Jaty, 
gdy słali Japonll telazo. 

DzU takie sprzedafąe banJlycie 
Demobil I semoloty, 
wfdz4 Jedynie forsę -
- Nie widzą, co będllde p o te m ••• 

Dr Wist 

Depesze Prezydenta 
Bieruta 

Z akazil Śwhtla Zwyai111tw11 
W IWfązłm • dzisfefszym Mętem ""7-

dęsłwa Prezydent Blemt pnedał c1epene 
do GeneraHssłmusa Stalłna, presydenta Y,. 

matta I marszałka Broz.. Tlto. 

Depesze sę utrzymane w bardzo •ente-. 
cznym tonłe f, nawlęzufąct do wsp61nych 

walk o wyzwolenie, iapewniafą o przyfd· 
nł, faką nar6d polski ływf dla narodów 
spreymlerronych. 

il 
dnść. Państwo hltlezowskie za;!l'ażające ca- n·iu:a I·;;; BR.4- I 'lif ..• 8 _1? ~l!ł .. _.a. ~§Cl'ri.A Ar'71ltlł 'illlT ,:;a

9 
ten u śwfu~ .(:.·;zesłało słn.fot. Po szianda- llUi~il!i ei y-~ ~ U5''U4 łJł. -~ 'li«.~ VW U ie&o 

iai "'·w rach, roobronych drąieznymi orłami·Rze. t:ZlłlD ZOi a ą przgfiOfOB'ftDł . łOJ~ 
szy i przeklętym przez wszystkich znakiem ) · 

t ki ł dd • ł P A.RY.ż, 9.5. W kołach poliłycznych wy-, Brytyjski minister spraw zagranicznych swas y , p.rzemaszerowa y o z1a y zwy-
. rnżono pnypuszczenle, że wkrótce w o· BevJ.n 1 radziecki minister spraw zagran1-

cięskich wojsk. - bradach konferencji czterech ministrów I cznych Mołotow zamierzają podobno opal· 
_Cały świat święcll Dzień Zwydęstwa. spraw zagranlcr.nych nastąpi pNerwa. de Paryi w sobotę, podczas gdy sekretarz 

Txzęsły się mury Moskwy od artyleryjskich Podczas teł przerwy staranoby się rozwlą-1 stanu Byrnes ma po:wstać w Paryżu J~z­
salutów, obwieszczującycb :i:wycięstwo. zać nlezałatwlione zagadnienia zwykłą dro- cze dalsze dwa dni. Korespondent Reutera 
Przeciwlotnicze refleldory wiodły na niebie gą dyplomatyczną. W przeciągu mnfof włę Harold K•lng twierdzi, ie mlinlstrOWłe 

cef miesiąca miałoby nastąpić naszkicowa- spraw zagranicznych USA, Wielkiej Bryta­szalony taniec t'adołci. Tysiące rakiet roz-
nfe tnktałów z Włochami, Rumunią, Wę- nil, ZSRR I Francji uznali w Arodę wz&fe­

efa radziecka zgodzi się w czwartek na 
propozycje w tef materii wysunięte przez 
ministra Byrnesa na posiedzeniu środo­
wym. 

Tote! w kof.ach poliłycznych z.bliiżonych 

do konferentjł WY'l"ażono w środę wieczór 
pogląd, ie 5Ulnsa Ol5łatecznego ureguloiwa­
nla spraiwy polrofu zmetna Jest obeonle od 
tego, j&ddef odpowiedZi udziełl minister hłyskfwało bajkowymi barw~. 

grami, Bułgarią f Finlandią, a w dniu H 
To samo było w Landynie, Paryżu I we t:zerwca zostałaby zwołana w Paryżu -

ws:i;ystkich stolicach zwycięskich państw. jak proponuje minister Byrnes - konfe-

mnie „swą niezdolność zharmonizowania Mołotow na czwal"ltkowym posiedzeniu po· 
swych rozbieżnych poglądów na sprawę I południ.owym. 
warunków traktatów pokojowych z Wio- iB!liBlll11111111m1!11111--=------e11rnilllll!l~&1m--

Wszyscy nie posiadali się z radofoi, że rencja pokojowa. chamf i krajami Bałkańskimi". I · • • '" 
**• Ministrowie pazostawlH jednak otwarte ~m s ·" IHe. ~leSZJI nareszcie nadszedł dzień, o którym marzo­

no w ciągu długich 6 lat wojny. Zaczął się 
pokój, który ma przynieść ludzko~cl zasłu· 

ione wytchnienie, pokóf, w którym znfisz­
czenia zostan11 odbudowane f w którym 
zapanuje sprawiedliwośt I lad. 

Tylko jedna dolica Ew·opy nie brała u­

dz~alu w ogólnej radośd. Tylko w Berlfnle 

mlrl się nie cieszył z pokoju. Białe flagi ka­
pitulacyjne zwisały smętnie nad minami, 

które teszcze dymiły f ak krematoryjne pf„, 

ce koncentracyjnych obozów hitlerowskich. 

Niemcy zrozumieli dopiero 9 mafa, ie data 

ta oznacza koniec ich snu o potędze, ko­

niec marzefr o władctwle nad światem, ko· 

niec niewolnictwa podbitvch urzez nich 
narodów. 

Ale czy po roku Niemcy o tym pamięta­

ją? Czy nie żywią oni nadziei dojścia spo­

wrotem do potęgi? Raczej - tak! 

LONDYN. Według doniesień Agencji drzwi do załatwienia sprawy powszechne- EwabkUUCJli Anąhkow 2 Eq1plq 
Reutera z Paryża, konferencja ministrów go pokoju Innymi metodam1, a mlanowi- ~~OIJl'WD d I! laln 
spraw zagranicznych Wie1ldej Czwórki mo cle za pośrednictwem konferencji pokoto- LONDYN, 9.5. Korespondent Reutera do-
że ulec przerwde Jui w piątek lub sobotę. wej 21 nar-0dów alianckich, o Ile delega~ nosJ .z Kairu, iż rząd egf;pskl słot na sł&-

nOW!sku, te wofska brytyjskie muszą był 
llllllllll!Ullllllll!llllllllllmlllllllllllllffillllllllllllllllllllllllnllTillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmlllm 111111111111111111111111 m111111111uu11111111m11111111111111111u11111111111111m1111111111111111J1!ll!!IJIWl!lillllllllnlll!lllllln1111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111 wycofane najpóźnfef w ciągu dwóch lat. 

11,f)rror ~ 7B 2 l,pi„ 6:;.rd>.tr... w tym czasie airm~a egipska mogłaby zo-
''11 . (BJZ,Ul"1p'1 U „„ stat podwojona dla obrony. kmtu I ka.nału 

Suezklego. Co o lym mówi p. min. Bevh1 ? Na ogól reaktja egipskiej opinii puhllcz. 

MOSKWA, 9.5. Z A.ten donoszą, ł·ż były I Rawiący obecnie w Grecfj członek par­
preml~r grecld Sofu!ls omawlaf_ąc _obecną lamenh1 brytyjskiego Dodd oś,viadczyl, fi 
sytuaCJę w Grecji, oswla<lczył. Iz winowaj- był świadkiem barbarzyństwa i terroru o 
cami mnożących się w :r.astrasza•jący spo· takim 0 ~ . .:-neniu, które zdawałoby się, nie 
sób morderstw połMycznych . w kraju &ą może miei miejsca w kulturalnym krafu 
obok monarchistów praWlcowe ełemen- . . . 
ł I• •• 1 · „ ·· El t , ~"- w okrestc pckoyu. ~dowmctwo greckie -y po ICJI zan;aarmen'l. emen y 0 

" 

dzą, że przy obecnym rząd1lie mog; r da, jest p~ prostu „farsą , a 
karnie występować . przeciwko der r )ce w kra1u. podobne są do 
tom, których nLkt n:le bierze w ol>m-r . lilii". 

Czy 

neJ na oświadczenie Attlee o „całkowitym 
·wycofaniu wotsk" }est raczef powściągliwa 
I 0$lro.tna. Prasa egipska zachowuje slfł 
na ogół krytycznie wobec ostatniego ·l>­

świadczenia brytyjskiego, 

Przy~ęcie u min. Mołotowa 

Dzień zwycięstwa powinien wszystldm 

przypomnieć 6 - letnie cierpienia I śmierć 
LONDYN, 9.5. Z Wvszyngtonu de 

męczeńską wielu milionów najlepszych sy- iż Senat amerykański mia/ głosować 
11mttykańskich kontrtorpe­
i goryc.7.ą oświadczR spea-

tyj:o.!dt>go) . 

PARYŻ, 9.5. W dn1u 7 ma~a minist~ 
spraw zagranJi1cznych ZSRR - Mołotow 

wyd~ł przyjęcie dla ciłonków delegactl 
Wielkiej Brytan!,!, Sianów Ztednoczonych 
l Francji, biorących udział w Konferencji 
Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu. 
Na przyjęcie przybyła delegacja amery­
kańska z min. Byrnesem, delegacja fran­
cuska z min. Bidault I delegacja angielska 
z min. Bevi1nem na czele. Poza tym na 
przyjęciu byli obecni członkowie rządu 

francuskiego, między inpymi prezes Rady 
Ministrów Felix Gouin, wicepremier Tho­
rez 1 minister Gay. 

nów Polski oraz bohaterski wysiłeJ, żoł- raj wieczorem w sprawie, związane 
nierzy alianckich, a przede wszystkim żoł· dzieleniem pożyczki dla Wielkiej B 
nierzy Armil Czerwonej, którzy ro:<P-romili a mianowicie w sprawie uzyskania 
hłilerowskie hordy. żołnierzom tym -1 le od Wie!ldej Brytanii baz oirzys 
ezt:śt f chwała! w roku 1940 rui 99 łat. wzamian 

nlm posiedzeniu Senatu, sen. 
sunąl wniosek ograniczenia 
'lw!eń •Ih senatMów celem 
nia de "'1:rąccniR sprawy po­
~~e wniosek ten upa1n. 

• 

" 
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·01 ce 
Mówi się o braku bezpieczeństwa na 

Ziemiach Odzyskanych. 
Jednak, gdy przejrzeć uwatnłe krón.1.- 1 • 

kę ~a~ó~, choćby w ostatnim kwar- Malarię powoduje ukqszen1e pewnego gatunku 
tale, W1dz1 Mę, te do obecnego etanu rze k Ch b k 
czy w dominującej miema przyczyniają omara. oro y tropi alne w Łodzi.-Malaria I I. 
się niewysiedleni jeszcze Niemcy. 1 f'}' w lk k 1 

W lesie pod Olkuszem pościg na mo- 8CZY SY 118. Q Q Z OffiQfQffil 
tocyklach M. O. przytrzymał volks-
deutscha Bernarda Zimuna z Zabrza b. Od pewnego czaisu w Lodzi zanotowano Po 48 lub 72 godzinach następuje nowy\ żyć za środek leczniczy w pewnych ohoro-

k ek ł k dz 
szereg wypadków zachomwa(l na egzo- atak choroby :i trwa to tak przez trzy ty. bach. Stwierdzono, że zastrzyknięcie bak· 

gestapowca, tóry uci a w s ra io- ł h b ni d t ... _. d-„ h dni ... _ d . yczne c or·o y g y w OULi u„yc czas go e. LJ(l,r zo często serce nie wytrzy- teril malarii chorym na paraliż postępo·wy, 

nym a~c~e cię~aro.w~. A~to to było 
1 
nie spotykane. Zdar~ają się wypadki egzo- muje gwałtownej go:rącz'kt I nagłyd1 Jej który kończy zwykle ~ię śmiercią, dawało 

własn?sci~ S~ołdzielm Rolruczo. - Ha~- tycznych odmian chorób wenerycznych, sy- spadków, chory pode.ws któregoś alnku 60 proc. polepszeń, a nawet zupełnych wy­
dloweJ, Nienuec przywłaszczył Je sobie f:ilisu, rzeżączki Itp. Zda'!"za się nawet trąd. umiera. leczeń. Również trz C:e stadium syfilis 
po zamordowaniu szofera. . na~więcej wypadków Je<lna.k jeSJt malarll I ·Malaria tropikalna jest tym gursza od tabes moż n !euyt m.alui • Po wyleczeni 

W tymże czasie przyłapano w restau-1 to malaril łropfkalnej, europejskiej, te ał<lk wysokiej temperatu- z malarii, które przy pomocy chininy nl• 
racji w Olkuszu szajkę składającą się Skąd te chomby biorą się u nas? - ry I nagły spadek jej oraz wystąp.lenie po- jest takie trudne, pacjenci <lT Jauregga, osę· 
z kilku Niemców, która dokonała kra- Otóż przywożone są przez repatriantów, łów następu1ą codziennie bez przerwy. sto zupełni pa,ral!tycy, odzyskiwalt zdl'ow:llł 
dzzeży samoi:hoda marki 

1
,D. K. W." z ,k!tórey pod.czars swoich wojennych wędró- Człowlłe!k .zarafony malarlQ, ma fef nawT<>- I władzę w kończynach. 

garażu dyrekcji W odociąg6w I Kanali„ wek pr.zebrwaill me.raz w krałaich, będ~- ty, ~em r~ na parę lat, czasem co parę Obecnie metoda leczenia p.Matlltu 
zacji. Szajka ta ma na sumieniu cały cych stedMsk&mi tych niespotykanych u na:s mleslęey. N-Młępufą przy tym częste scbo- kę temperaturą fest maCU1.lc ulepm:ona t 
azereg kradzieży samochodów, które po chorób. rzenła wątroby I §łedzłony, bowiem w tych gorączkę wywołufe się n!e .zai5Myłdw&-

l k le względu mi to te malaria spośród organach zwykle lokufą się bakterie. niem bakterU malarycznych, leci1 ddala-
pr~e"}a awantu puszczano na pase · tych przywiezionych chorób fe$ł Jtajczę- Nafistrasznlejsza odmiana malaa-ii, to t.zw. niem krółVc fał, w specfaln.yrn uriądz 

Ofiarą włamań d'°konanych przez ban foiej spotykana w kilku słowach omówimy cza.ma febra. Bakterie cza;rnej febry powo- niu elektrycznym, 
dę złodziei - Niemców, w ostatnich fej właściwo.fof: dują rozpad czerwonych ciałek krwi I czę· Jedyne lekarstwa na te wszystkie odmla· 
dniach marca, p dł szereg sklepów spo- Ma:larlę europej5ką jak równie·ż tropika.I- sto śmierć w ciągu kilku godzin od chwili ny malaTi1 to chinina, plasmoch!n1na 1 &te­

żywczych, z których zabrano dużą ilość ną zaszczepia J)rzez ukąszenie pewien @li· wystąpienia pierwszych objawów chocoby. brlna. Jedynym jedn8'k radvkalnY".11 !rrod­
wyrobów cukierniczych l iywności. Re- tunek komara, w którego przewodach po- Nazwa cho~oby, która do n:ledawna dzle- kiem zwalczającym mailar!ę fest znl'Szczenle 
wizja, dokonana u przychwyconych zło- karmowych baikterde zna1d«rfą schronienie slątłl«>wiala środkową Ameeykę t ba'!"dz.o I zupełne wyplenieriJe komarów, uy mo· 
dziei uja"WD.ił różne aparaty i części ra ! gdz.1e !M.ę rozw!J&Jfl. utrudniła 50 lał temu budowę kanału pa- gJdłów roznoszących zarazę. Dolconufe si• 
dfowe, które zwrócono prawowitym wła Po tn.y.nastu dniach człowiek ukąszony nam!>J..."lfego, pochodz:I od tego, te u chorych to trzema ~os.Olhaml: przez ~~zanilł 
ścicielom. przez komara m-a.larycz.nego dosta.Je dre$Z- na cz.M'Ilą febrę występują na ciele czarne błot, przez pokrywanie stawów I wód, bę-

Na pooraniczu polsko _ niemieckim.. w czy, barmo wysoldef temperatury, bólu plamy ł wymłoły ma.ją td czamą barwę. tlących wyięge:miaml komarów, oo -pewien 
k li i l' t hód głowy które to ob.Jawy po kilku godzinach I Doktór Jauregg odkrył t.e wysoka tern- czas waTshvą naHy, któr<t nls .czy taJeef;k 

o o cy gorze ie z~ rN.zymano .samWocł • i młfaf~ ł wysłępufą silne poty. peratura spowodowana ~alarttt może słu- komarów, lub przez zarybienie tych wód 
z 18-ma pasaterarru. temcaml. aśc1- . gatunkiem specjalnej rybki, która żywl. się 

ciele samochodu równief Niemcy trud- - larwami komarów. 

nili się zawodowo nielegalnym przemy-1• k d I • • d W Europie najwif,cej wyp.odków malarll 
caniem do Rzeszy swoich spólziomk6w1 . i m li ' ,. li ZU1U p1ent. . z. je5t w Jugosławii, Macedonii, Włoszech, M 

przewozem kontrabandy i poalnych wfa Białorusi i w Karelii. 
dom<>ści. Od l'Odzin IH'91110WUDJCk prZ91it}pCÓW W Macedonii 80 proc. ludności y,apada 

Wb' ~k}u br. wl'ł po~ec6i0e wyrzy6skimł i (~. k.) Maria S:mrlota Sza.ks, ur. w 1928 chwaliła się sw()imi wielkimi wpływami. ~a mt alnr~ęd. Zwakun~ie :V~ę~ tejhcho'rdob!. 
szu ms tm spa 1 o Slę morg w m 0- , . , • . . . . . . Jest am re nym z na~wazmeJ,ózyc za _a" 
dego lasu. Potar umiej.scowiła Strat Po roku, corka m~mca ~ . fabrykanta ł.odzk1ego Chcąc zdobyć 1eszcze w1ęoo1 piemęJzy rządu. Niedawno w miejscowości Ko ceni . 

tania % Nakła. Stwłel'dziono; to wyni!kł po oswoho<lzen.JU todzi została pmieszczona przyrzekła zwolnić siostry Zenobii la!comej zakończono koparo~ kanału o dh1go§d tt · 

on .z powodu podłotenia w trzech miej- na Sikawie, a potem jako praoownica do- i FeUeji Boruty. kl,.m., o&iąt!męt~ duiy obszar żyznej gleby, 
sen.eh O nia prze: jeńców niemieckich. I mowa zatrudniona była w jettnym l'I miel!>Z'" , . f . , d _ \lFZ~de WS?'VS~. ł)SUSM.l:'"t) ~agn~ł która 

B ł . hs okoł Jednakże beizcze na memka wpa la w rę były wylęgarmami komarow malarycznych. 
yo 1c o 150~ciu zatrudnionych kań prywatnych. · . . · · · b ta h 1 ś h , ~ . _ ce spraWledhwości. Stanęła cma. przed Okrę-\ Ludnośl: dobrze ro:mmle1ąc znaczenie te. 

przy ro o c e nyc • 25 pazdz ern1ka ub. r. została ona zwol S d ~( D · ~ go kanału z~•asznła sie dobrowolnie do 
Oto p' a brz rłu g bka wy . gowym ą. em 1 arnym. o Winy przyzna1al ' · · 

• . ~ei-v.:-sz . z e!". . ars . - niona z pracy na pół dnia. Wtedy udała się . . . . . pracy i pracowała bezpłatnie. 
czy?ow • ruemi~ok1ch'. D~1~1a1 utioidzeru ra do niejakiej Genowefy Dzi<lzkowskiej i, s~ę, tłomacząc się c1ęzką sytuacją mate· Wszystkie państwa, na ~tórych terenach 
bus1e rue maJą mo~nosci ogafacać oku- . d . . . . • , zt od r1alną.. I zna,jdują si"' sied!i~Jra komarów mala'ł"Uc.z• 

k 
. • , hl' Wle ząQ, ze mąz J6J zos,a~ ares owany, p ~ I" · "' ~' ··; 

powanych raJoW z żywności, me 1, •.J • .r. _ _, • .l • • • Sąd skazał 1·ą na 2 lata 5zcsc mi~sięcy nych, dc>żą do osuszania bagnistych mitl'j-

d 
· ł ..__,_! K t t · · Jl!la się po~reu.mctwn w za1atwiemu 1ego 1 • • • 

zie SZLwu, maszyn. on en UJą się . . " więzienia. ., scowosci i do zwalczania choroby, ktora 
p i:eto podpalanier. i drobnytm kradzie- zw~lnaema.. ~a tę „przysług~ p~z_rJęł~ 0~ . • • • . . . • _ m!mo,·że w Eu„op!e L.WV de niema śmier· 
iami samochodów, radioaparatów, ŻY· 1 DziczkowskieJ 3650 zł. oraz zywrwsc ogolne/ SQdz ł sęd~a M1ętk1.ew1cz, o. karzał pwku i teJne<10 prz.cbieg :1, jcd, ek !e t ciężk~ i;ho· 

wności i... cukierków. H. K. wartości przeszło 150 zł. Szarlota Szal-s rator Jacrk lirembecki. I robą I wymszcza;ącą orgamzrn ludzki. 

Cod~ienna nowelka Bxvressu Ilonka poczuła jakiś gori:ki smak w/ale zan:echał. - Lep",ej jeśl' takie pożegna-
ustach. nie trwa najkrócej - pom) :'bł... 

O L łij - Jestem dla niego czymś wWrej, niż! Spędził bezsenną noc. \Vstal banlzo weześ 
. tj tylko ~onQ. Jestem jego .model.ką. ~omomi· j nie, aby odwi~dzić · matkę. w hote1u. ~dy 

. , . . . . . cą, opiekunką - wszystkim. Nikt me potra·1·otworzył drzwi s>1·ego atelier, stanął iak 
Stefanowi Kiraly wiodło &l~ w6wczas. bar! W ten sposob powstał iego na1plę~ie1szy fi mn"e usunąć stąd. \wryty. 

dzo złe ... „Zs~ł na psy" . - j~ Ilię to obraz ,~Dziewczyna z tamburynem", ktory na Starsza pani skrzywi.ła się ni~~aczr:ie. - . Ilonka' . . 
.zdarza u artystow. Jury nie preyp;;ło obra-j wystawie oznaczony został pierwszą nagrodą. Ilonkę opanowało uczucie sam0tnosc1. Nie· Dz ewczvna s1e({z1ała n chodach, skulO"' 
zów na wystawę, kilku krytyków wyszydziło Stefan .zclo~ył rozgłos i pokaźny k~pitalik. cierpliwie czekała na powrót Stefana, Na- na z zimna. jak pt .:~zek. Twarzyczka jej by-
go, był bliski rozpaczy. W ateher Jego panował wesoły, miły na- reszc"e przyszedł. Hzucił kapelusz na stół. la przeraźLwie blada. 

Przest~ł pnioować, za:niedhaił się, unikał strój.„ - Moja matka była tutaj - rzekł wresz- - Ilonka! Chyba nie sic-Jziafaś tu całii 
ludzi. Rzadko tylko ukazywał siię w . ka- Ilonka nie bardzo znała się na prnwadze- cie ponurym głosem. uoc? 
wiarni.„ niu gospodarstwa. Największą jej u.miejęt- - Więc chcesz mnie pewnie wypędzić - Myślalu.m, że mnie zawołasz. Czekałam 

W owym czasie przys:da do jego pracow- nościf! było przyszycie guzika do marynarki stąd - zawołała Ilonka. lu ... 

ni Ilonka. Rozejrzała się, wzięła do ręki Stefana. A gotowanie polegało na tym, że... - Daj spokój, Ilonko - rzekł. - Nie Głos jej drżał. Mówila i wysiłkiem. Ste­
szczotkę i sprzątnęła nieco, bo panował stra- przynosiła obiady z restauracji na dole. Je- mów tak. Już tak dawno jesteśmy zaprzy- fan objął ją i wprowadził do ateli~r. Po­
szliwy nieporządek. Poczym poczęła, nucąc dili na stole. nakrytym przez Ilonkę papie- jaźn'eni - pozostaniemy przyjaciółmi na- mimo, że okrył ją ciepło, Ilonce we ąż jesz• 
piiosenkę, wertować w jego szkicach, rozrzu- rem i - było im z tym bardzo dobrze... dal, naturainie ... Tylko że moja matka jest cze było bardzo zimno ... 
conych na podłodze. . . Pewnego dnia weszła do atelier czarno z prowiIJJCji. :ozatym jecI:1a~ ona ma rację.. . - Noc była taka ~J:l:uga skarżyła s~o 

- Gł_upcze . - . P?wiedziała :---- w ,tym ubrana dama. Oblicze jej było bardzo po- Muszę z~cząc. porządne zy.cie... . sł;iby:U g tose~. - Nigdy dot~ch~ nie 
wszystkim tkwią pieniądze a ty s:~ głoaz1sz. wa. e surowe n'emal. W ręce miała małą - Mme nie wyrzuca się za drzvn.. . Ja wwdzrnłam, ze noce mogą byo tal(ie dłu· 

Zaniosła kilka rysunków kred:lrnwych dh wa~e~zkę. 1 
sama pójdę - rzekła Ilonka. gie ... 

sklepu pewnego handlarza sztuki sprzedaJa u d . . ł . Stefan przemierzał pracownię nerwowymi Stefan nie odchodził od jej łoża. C~to 
· · · d · d k 'ł ' , d · ua awcz.ym spoJrzen_em rozeirza a się po . ł . . . Je 1 w powrotnej ro ze ·up~· a C()S o Je- . b dk 

1
. krokami. pyta , czy n.e gniewa się na niego. 

d 
. . mez yt uporzą owanym aite 1er, poczym S . Il k . , · · N' Jk · d ł j · d · l zenia, oraz tyt-on. d ł . . - łucha] on o, Il!e mowmy JUZ w.ęceJ - 1e, ty o me o sy a Il)llle o ~zpita a 

Ilonkę znali dobrze wszyscy malarze. Nie- 0 ezw; a księ · S f K 
1 

o tym, jutro się wszystko samo wyklaruje„. - ()dpowiedziala smętu~. 
dawno jeszcze sprzedawała kwiaty przed - S z~ am a:tysty te ~la ira Y ·cl . _ Ale Ilonka zbierała już swe rzeczy. Spo· Potem nawiedzała ją gorączka. W mali·g-
kawiarnią,. gdzie zazwyczaj zbierali się. Była d ~ł tlel anka nae mza hw om~ - 0 

. • ~o~e _ rządziła sobie węzełek. nie widziała starszą. pan' ą, która chciała ją 
ł dn 

• . l . . zia a OIIl a - ee ce pani przyisc wie B d' d , S f · d „ , i· B 'ł · k ł a a, zawsze usm1ec moęta, to tez wszyscy . · - ą z z row, te ame.. . wypę 'Zl"c na u icę... roni a się, ·rzycza a.„ 
polubili ją. „Grasowała" w sferze cyganerii czoremA. . , k . ? A . t - Ilonko, zrobiła'ś dla mnie tyle... tak Pewnego wieczoru oświado;;;yłn, ~<t ju~ n11• 

. - więc on mesz a tuta] . pam co u . 1 . d d · · · d z ol k · 
art1styczne1. b'? w"'e e mam c1 o zaw z1ęczema... pewno iest z rowa, asn..,.a spo 01nym 

·Ilonka pozostała w ęc u Stefana. ro i. Przeszukał wszystkie swe kieszenie, snem. Nazajutrz Stefan przekonał się, że 
- Dlaczego nie malujesz? - pytała go. Ilon~a in~tynktownic wyczuła wroąa w wszystkie banknoty, jakie tam znalazł, wcis- Ilonka nie żyje już. 
- A cóż mam malować? stars:i:ei pani. Zadarła rozczochraną głowkę nął w rękę Ilonce, która stała na progu z Daremnie wołał rozpaczi::wie: „Ilonko.„ 

Ilonka wzięła do ręki paletę i stanęła po- do gary: opuszczoną głową. Ilonko", .. i ściskał jej rękę. 
śro1lku atelier z takim uśmiechem na miłej - Ja? Mieszkam tutaj ... To moje miesz- - Bądź rozsądna, Ilonko. Weź to.„ Po- Ale Ilonka nie rnsza~a się. Twarz jej była 
t1~ arzyczce i w takiej pozie pełnej wdzięku, kanie. winnaś wz1ąc. .. spolmjrca a na ustach jej zastygł taki sam 
iż_ ż aL'.e~ maba. nic i1 "',~łh' ·~ymarzyć so~ie, -- Pani tutaj m~eszka? - odpo.w~edzi~ł~ I Ilonka była rozsądna. Wzi~ła i - z opu~ uśmiech, jak! uwiec~nił kiedyś Stefan VI 

p1d q·· 1 ·c~n ruotlclu, lo tez Stefan wziąl ' , urowo starsza pan. - A czy pani iest zo j' 'Wną. głową· wyszła z atelier. swoim obr.az,e , „Dz1ewcqua .& tamhury'" 
s'ę do pn.cy, Inf! Stefana Kiraly?„. ,' · Stefan chcia\ł iej jeszcze coś p,aiwri~zieić1 nem". ' M. 
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NIEMIEC: - Rewanżu~ sił}"" kąpł"l ł,IWACEKr - Wreszcie Jakaś zmllłnłłL -!WICEK: - Vivat! Szwab nas rzucil zbyt/WICEK: - Czolem, pe.nie szltopkuf-
umlast was .ływct1111 spopielit, topifl WICEK: - Wolt' bez takich zmian!- -1 silnie I młn{'liśmy ba~nol - WACEK: - Ukłony dla Pilhreral -
jak szczenił}tl!ł! .•• ..- WACEK: - Bo nie ma3z fantu/l- - WACEK: - Szwab mocny, ale glupl/_ - NIEMIEC: Hal ... Nie utonł}lłl._ -
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Dziec· robotników ·~ódzkich wyjadą 
(!./J 

anych pa~llonó\V I wi · 11 na ~ś 
. odz~mlerzol~1a, Pnddębftna, Gr 

iową Górę, ·d 
· I olu 

Bełcha­
Y 

Niemal połowi'!. mat.a. Do „klasy" We!złO Góry .Z.OOO dzieci swych robotników. To Jednocześnie w roku ble.tącym zamierza! społeczeństwo postara ńę o to, by fak naf· 
tyl.e !w:latła !łonecznego, te trudno wysle- samo Efserł ( Schwefkerł. slę po raz pierwszy w hlstorll TowMzy- i włększef iloCd dzieci umcżł1włt wyfaul po 

dzleć. Raz po raz oczy z nad kstątki ble- Ze s·kAI ,;ve..! n .. ł""h !twa zorganizować obozy dla młodzieży I zdrowie I poprze wysiłki organizatorów. 
gną w on okna, za ld6ryrn przyroda or.i u ~,.., Mim -"1 od U lat o charakforze harcerskim. Dzieci Celem naszym bowiem po~nno być, by 
o udzfln ę I ! do pełnego !yda. Od ty- Równdei I n.koły ś.red.n1t'l .tamlerza)ą we i mło<lzle! prz.e!ywałaby pod namiotami w w okresłc lała anf fedno dziecko potrzebo· 
(!odnia czy le~ęcl dni nafbardzief inte- wła"Snym urkresle xorgr.młzować wywcu11y okolicach n„c.iególnlc malownlcr.ych I foce wypoczynku nie zostało w'r6d roz­
res ·Jącym pr. etlrnf tern do naukf test wla- Jełn.fe ·dla swych wychowanków pny wy- zdrowych. Obecnie właśnie czynione Sll Zll· ! pałmtych mur6w ł.odzi, ale by wszystkie 
~ ie , przyr "". datnef pomocy u rirony kół rodzfde!slńch. bieg! o dostawę odpowłOOlllef Do§d na- dzłed łódzkie tapełnfły gwarem f rado§cią 

Blade twarzyczki dz.tecl _ nledo.tywla- Wlęk.Ho!ć fedn!!k &&dań spoczywB na To· miotów. obozy f kohmfe. Mieścił się one będą w 
. ych przez długich 5Ześć lat nlewolt mów1ą, WM'zystwte. które postawiło sobie Z8 ceł F ndusze specfalnłe przygotowanych pawilonach ~ 
że sledz€111e w ,,klasie" _ ~Y na śwleclc wysłanie na wieś co nafmn!eJ 30 tys. dzie- • I „ • willach WUnłowej Góry, Bełchatowa, we 
wszystko zdaJe s! drJ nas uAm.lechać - d. Obecnie w Towerz.ystwle rozważa slę 1nuszq SIQ ZDll esc Wlodzłmierzowie pod Sułefowem, Poddę· 
te~t dla łych dzieci prawddw1t oflarłł• Ko- problem: ery lepileiJ wysłać większą llo!ć - A kfo da na to wszystko plendądze7 bfnłe, Grotnikach f Kołumnłe. 
rileczna to rzecz nauktt, ale większość drlo- dl:leel na łtrrnusy krótnc, przypuśćmy na Oczywtśde przede wsz71tldm młosło n•· 1 M.lrmo, te półkolonie stenowlą Jedynie 
cl fuż dz'ś chclł'łaby meleU się wśród de· ~ tygodnie, czy tet trochę mnłefszą„ ale sze, które w swym budżecle przeznaczyło półśrodek, jeśl.ł ch-Odzt 0 roctonalny wypa­
leni, wof!:? i sł P.ca. Wlf;kszość dzieci chda- za ł@ na pełny miesiąc. Tego drugiego roz- na ten cel dość zn11czną sumę. PozB tvm czynek dla dilecka robotniczego, to fed­
łahy chrić trochę wyfrunt}ć z tych przelu- Wfązama tyczy sobie przemysł łódzki, któ- w okr~le od 12. do ~1 maja Towarzystwo nek Towa.rzystwo J w tym roku pewną 
dni onych sal 1 Izb szkolnvch by zysk w1e- ry przekaUl!ł Towarzystwu Koloni! J Pó~ko- urządzi szereg Impres I zbiórek po huty- fioff dzieci 16 · zldch _ około 10 tysięcy _ 
clzy caloroczne1 zrówn~watyt z zyskiem lon1t U ty~ dded, płacąc ta Jedno tutja·ch, urzędach l ba:nkach, wszystkie te umie§cl na półkoloniach w naszych pal'-­
Zfh•owfo. A w s~ko\nch łódzkich spra.wa. ze dziecko .fO złotych dzienntc. . Oczyw

1 
lśc!c bowiem· władze I urzędy są dostatecz.nłe kach. Dwa z Qlch _ w Julianowie .1 Pairku 

zdrowil'.'m dziec! fest bardzo powai!na. koszt ten zalety od z;,gody Mlmsters wa a- zainteresowane w spirawle. Będą I zbiórki s Maja poslada'}ą specjalne urządzenia pół· 
prow1-zaof1 na przydizlały żywnościowe po uliczne I przedstawienia teatralne obl!czo- kolonJfne, JeAl1 chodz.1 0 Inne _ dzieci ce­

dzi C! yj dq cenach sztyiw.nych. Poztl tym akctą będzie ne wyłącz.nie na uimlende funduszów To- ły drleil ipędu~ będę na zabawach I grach 
• obtęłycb dam 10 tysięcy dzied szkolnych warzystw11. w parJcu. a tylko na posłłkf przychoddt 

Władze szkol;rtc utr.zymufą, że około 80 - nafbardńef połrzebufatcych pomocy • Ponlewft!t sJ>rMVłl Jest dośt pflna I rzeczy-, będą oo nafbltiszych lokali szkolnych. 
proctl'1ł dzfecl ze szkół powszechnych po- uwagi na nadwlłftone zdrowie. I wf>kte godna najszerszeizo pop.Mda, cełe p, B. 
winno Jut UU'llZ niemal wyfechat cho&y 
na wieS. Płuca \yc i &O procent dz.łatwy j GD e 
~zkolnet ll'ł zagrożone. I dla:tego tut t~M 
możemy sobie u~windomlć, ie n&fptłnłef­
szą sp !f· c rwl I !e!ł urł\towat adrowte 
d°'i cl ! "'feży. Ten cd pri.yłwieca ró-
wnJet ?'.hic ref tl.:ctt władz młctsklch ł 

• 
I I 

Podwórza, klnlki scl odowe, WJ ępy c~„odniHti i nlłce 
. Towarzy~two t !.kupla w llOb!e wseystkle mnszq być olrzvm~ne ~ I n ; lomp.,. 

p;ińi;fwO\\'Y h orl'lz "fowarzystwa Kolonf1 J 
Pó'kolon!t . 

nici cn~a faacy nt- 1 , ż d.dś pr.zygotowufe „ l&B li ~ ~ 'l!.\J 
się d) , ełnient s eh społee:.nych za· (H. K.) Na łamach na.sua<> pisma! kich nieczysłoici z dziedzińc6w, chodni-Iw odpowiedniĄ il°'d krytyob im.iet:nł-

an ne<łch dLącego ~nu ~lego. Dla włelokrotrue podnosiliśmy konieczność· ków, jezdni i placów oraz klatek scoo- ków? Często bowiem wyrztJ<:&nio śmie-
.. wr!entow nla. slę w obecne! fe:ztc prac radykalnej wa~ z b~em ~ niechluj1t- dowych,, korytarzy i ustępów. . \ci 0ohok_ tmletników albo wprost na P"~-

ws!ępnych o nyllśmy wcwraf rozmowę z wem jak.te rozwtelmoiniły 11ę w Lodzi. W zwt~ku z tym za.rzą.dzentem Ke>- wóne Jest 1oowodowaoe br&kieiu miW-
lnspektorem Towt1:rr:ystwa ob. Rferzanow· Z prawdziVNl aatysfak.cjł\ m()temy stwier mitety Domowi}, których pJ<;,-czy oddany ruków lub ni~dostatea.ztl.\ il~. 
skim. dzlć, te ~erokłe wara.twy mieszkańców jest nadzór nad stanem sanitarnym nd.e- Czy pruwiclujc aię dodatkowy n&ltu 

Ok f 1 ! tym ku 1 naszego mtasta z uznaniem powitały za ruchom~cl. zwncały się do nu • 1ir;e- radykalnego oeryuezania piwnic i .try-
wysłąz;t ~as ;~i~i:sy 'ta~ne:f~:!~'~;§: ~owi~dź władz ~ejskich o ,P~z~rowa-. re~em kai:ytań i wątp~wości. . i ch~wd k 
dzieti t mi zieży. Ile pojedzie dokładnie zzmu t .. z;· i'mz~szicł czyj ott . b 'd ~Yd a ci at lkzysz<?Za. a ogran~C:Y b ę a ~zyst Im tym góruje jednak 
dziś fe.;z z trudno powiedzieć, gdyż 11cz· . apd:}e ~ a ;i1e k Y a ł go .os ownad o do. Je ~tg~ Y ' o m1es1ąca czy ę- zaprak1e.' czy p;zewiduje się iakakol. 
ba ta zależy od wysokośd sum przezna-1 Jl;tż w u . mtaJaŁodu 8:za oks1ę ~rzą ze- z1Ce s ~ t l t . ł _._ .. I , wzpe a 9a przeciwko zaszczurzeniu? 
. h .. "1l 1 t t Oś 1 t me prez. m1as a z1 na azuiące w o.. zy mias o u a wi w a""'tcte om 1 za- rzecteż w większofoi domów w to-
czony~ prze;; · n 

5 ers wo w a y, kresie do końca miesiąca usunięcie wsze[ rządcom nierm:homości zaopatrzenie się dz;i szczury stały się plagą, która mote 
Równie! watną sprawą fest kwestia przy· Ilię okazać wysoce niebezpleCZlll w akut 

dzi ł' żyv okiowych na i>ołrzeby obo-
1111e wyrzucac• 0L111erzyn o s• m• a kach. 

zów i ol n~ g yż przydziały te po ce- I U. . Jeżelł ograniczymy słę do usuwania 
nach t ych umożlfwłą zmnlefszenłe • , śmieci. z podwórz, dołów i klatek to 
kos:tłu wyiyw·1c h• 1ednego dziecka na ko- Sq one bowiem doskonałym zerem dla szczur w. 11zcz'ilry przeniosą się do piwnic, do mie. 
lnniac do SO złotych dziennie. W tym . , szkań. 

\"~padku wzNsłaby niepomiernie I licz.ba Zarząd Miejs~i w Lodzi z~raca ~io 1 ape- ~ańcami poszczególnyc~ I?o~yj umi~ze7.a- Poda~ie skutecznych sposobów wytru-
dz1ed, korzystafących z dobrodzletstwe Jem do wszystkich obywateli by nie wyrzu- Jąc w kazdym domu 1ak1es !J.rzynk1 czy da w Jednym terminie w mieście tych 
~u(; y U'zy{-y dni wego pobytu wfród cali obierzyn od karwfli na śmieci, re wzglę blaszanki, do których ogół lokatorów wrzu- szerzycieli epidemii:i wydaje się nakazem 
słońca i wf za. Bez przyclz.iałów apro· du, że odpadki te w głównej mierze prze- całby obierzyny. Obierzyny te wolne od chwili. 
wizacyjn 'eh po _uI,g~wych cenach, koszi pełniają śmietniki, a w obecnych t:udny:h śmieci zabieraliby chętnie ?kol~czni wieśn'.a.- ~ie. wątpimy, ie jak to był·o zapowie­
WfŹY vicnfa. wz.o me d~ HO złotych, a powojen_nych warunkach ~rak jest s:o~o.w cy lub hodowcy bydła, lcoz i,tp. nawet za dz1ame przez władze miejskie, Zakład 
w~e~e i t:I b .zie m~·.m!o spędd~ lało transportowych dla szybkiego wyw1ez1en1a opł,atą. Oczyszczania Miasta i W'ydział Zdrowia 
ws od u nych He Wte1k1ego miasta. śmieci j obierzyn, leżąc długo, ~rU_ją, . s~ją P~':.stały ;' ~en sposób dochód możnaby przygotowały jut odpowiednie instrukcje 

Do pracy nad przysporzeniem naszym się żerem dla mi~ch, 6Mmrów i 1uxllisk1em obrooić .na 1ak1ś cel społeczny °? było~y w tym względzie. Jaknajśpieszniejeze 
d.il'!ciom radości 1 zdrowia przystąpiły 1a- wszelkiego rodttSJU zara:k~w ehorobotwór- s~ełnien em _dobreg~ uczynku, a J.ednocres: podanie ich do wiadomości publiiCZ!lleJ 

o elnle n'eldóre zakłady pr11emysłowe. czych. n.ie prr.yczyn1łoby się do uwolnlema post!Sjl uspokoi wizystkich tych, którym leiy na 
T k. n&przykład, zakłady d. Sche!blera I Spraw~ obierzyn od kartofli mogłyby ros- od nadmiaru śmieci i podnies· enia c:zyatoki !'4(1rca troska o czy1to6ć i warur.,kl zdr„ 
Grołunaha wy!Ią na kolonie do Wlśn1·owef wią.1iaĆ Komitety D!mlO'ft wsp6lnie • m.ieu- nllast.a. wofn• w lodĄ. 

• 



• 

Nr 111 

Pnehidnlente 'Lochl preybrl'łło dl&irl'tlkter preyIUlfmnłef nUStosunkowaną" figurę, kłó- efob wolnych .za w „ to fesł !~łmy, łe r-zeesywlśde po.eytywine 
przehvfadmenł, !e w Łodzi znalazłoby stę niikl da akcta Zarządu Miejskiego 1 Urzę. 
Jeszcze kilka tysięcy _ dla Judzł nłt· du KwMerunkowego tylko wtedy, Jeżeli zo­
shędnych, d a ladzl uptawnłonych, dla lu- stanłe przeprowadzona z całą energią i · sn· 

katastrofy społeczno • gospodarczeJ: w ra uwata 9fę .ta nłełY'kalną. 
wielu zakładach pracy, w fabrykach I war- Gdyby tak sięgnąć do tych właśnie lokall, 
sztatach odczuwany jest dotkliwie brak fa· uwzgłędnfafąc f respektując kiśle wszysł· 
chowców, niektóre dziedziny, M skułek te- kich ustawewo uprawnionych do rafmowa· 
go braku, muszą hamowat swóf rozwóf lub nta większych lokałl, fak np. przetbławł­
nawet całkowfclc wsłrzymywat produkcfę. 
Zna111e Ml wypadld, kiedy fachowcy, gpro­
wadzMl! . i: Innych stron Polskt, nie m-0gq 
przyjąć of!.arowanef Im prncy 1 powodu 
braku... mleszkai1 ! 

Pierwszym warunk1em tołdego specfa!l­
.ty, któryby chętnie p:raoował w Lodzi, test 
zapewnienie mu dachu nad głe>w" • to 
tłało się zupełną nlemo:tltwośdą: 

dtt potrzebnych l łecmycb, bez któ· mJenno§ci!l< 
rych pracowa6 n!e a. Wierzymy, te tak właśnie będzie! 

Od wielu mt~ęcy słyuało lłę .iapawte­
dzt oczyszczenia miasta od elementu sby­
tecznego I pasoiytnJczego. Dziś nareszcie 
Zarząd Miejski, przez swój Urząd Kwate­
runkowy, wszczął l'łlkoję, mającą na celu 
aporządłrowan!e spraw mteszkąnfowych. W W~skowym ~ądzte Okręgowym toczy Jee.t TZeCZ4 natomiast ustaion~ • .te Jeden\ dąc tu! łunkcjonarluszem Urzędu, WJZY-

Wielu ludzi jut otrzymało naikazy opwz- się obecnie ciekawa gpre:wo. a tych tamo .odów Wler:wlcld spncdał w\ skał bhmktet, d~dękt któremu l"'>ank Naro-
czenta niq- ·i.'\wnde .za.fmowanych mieszkań, Na łfl!Włe ooktrionych słed-zl 8Ześclu wd· ł?J"Udruu 45 1'. tłO tył. ~ołych nfefakle· dGwy wypłoctl mu .2 mfilony morek, ltłóre 
roz;esłano te.i wszysfiklm k:westtonm:"lwze, nłeJszych ł m.nlef watnych tnnkqonarluszy mu Mart.mowa Lfuń:niakcwł. zmył częklowo cI1a deble, a ~§clowo 
które maf~ da~ obraa - l!czebny 1 ga.tun- Unędu Handlu Wojskowego w l.odzła Wł- Poza tym 03k81'łony W!enbldd dopuklł ~d. 
kawy - uiludnłenla Lod:z.1. tołd Wierzbicki, Mieczysław Kujawski, Jan stą karygodnego n1ed!balstwa w ałutble, Markus l&met>haum, fako klerownlk ma" 

Ale róW1J1ocze!nle - .zagrofone łym1 po- Krakowski, Markus Zimcłbatbftt Modest przes co ~ar!ony Kuj~ 1 Krakowski ga:zynu Sek&')\ BławnJłów Urzędu wydawał 
czynan1Mnl Zarządu Miejskiego - elemen- Kamfńskl I Leon K'.arpli1sld. oru nleutęty Gl he~ W)! ·orzystalłi słem- materlały równi.ei osobom eywHnym. Przy· 
ty, P«"awem kaduka zamieszkuf~ce na.flep- Witold Wier@lck!l udmoweł .tanowbko ple 1 p!c cie O. cracy}nef Grupy Urzędu zn* stę do '\W\J, lecz twierdz\, te rob1ł 
ue domy f lokale w łródmlclclu, wna:ęły wysokie, był hOIWiem naczelnłkłem Ur:z~ Handltt Wój~łtowego dla ł)Obranla A mmo„ to s pnlecema Wl~lcldego, W Cf.asie re­
na gwałt 1 posp.!e3zn1e charakterysłyc:mą du. 26 paźdzlern!ka 4S roku pt»tan&Wlł n6w marek Nłemłedrlch i Polskiego Ban- w1zjl ma!ezlono u ntege p.\stoleły, n-a któ· 
akcję obronną: zaczęto mt-ainowlcle „do· zrealizować jeden ze swoich „hoodlowych ku Nan>doweto w Łodzi. ~ n1e po$ladał zezwolenia: Wyla'śnlł, ie 
ludniat" zbył obszerne mfestkanfa - bliż- pomysłów". Mianowicle, pol!re:l on a ma- Oskm'!ony KrakO"\V'Skl. twierdzi, te 4 blan- prz.-echOW'y'Wał te M J)lrośbę Ku Jawi.kiego. 
szymf f dalszymi krewnymi, sprowadzany- gazynów Urzędu 23 butelki włnn, 4%0 Jt.. kl.ety s płect:ęctam.1 zatrzymał sob-le fen· Nte tylko wył51 funkotonartusze Urzędu 
mł z prowincfi „na odsiecz", a nawet oso- łrów wódłd, UO butelek likieru, ldlkana~- oe z czasów, gdy pRCO'Włll w Urzędzie. po.zwmalt &Oh1e na daleko Idące naduiy· 
J>ami faktycznie nieistnlef ącyml („martwe cle butelek kaniaku ~ inne towlłT)' ,og(Jłnef Do listy prz.esf~stw 0'5kadonego WJ~rz- cla. Oto buchalter Urzędu, Modest Kamit\­
dusze").„ wa:doki około 131 łys. złotych. Z łownt"a-- blcklego dochodzi feszc~ tedno: w pa!· ski, zatądał od druerlawców ezkółek drze· 

Kwestionariusz zaw:Iera szereg n1edy- ml tymi wyjechał do Berillna I Ltpska, &terni1m 4S r. pod:pi ał on dla swo~ ło- 1 wnych przy majątku Urzędu w \VMzewle, 
skretnych, drażliwych pytań, a m1anowlcle, gdzie sprzedał fe za sumę %00 tys. tłotych. ny cfokmnenły podr6ły do Berlina - fako I Nowtcklcgo I t-nchalsktego, 80 ty,. złotych; 
czy mieszkanie Jest podzielne, t..z.n. czy e· Nabył tam również pewną ilość towarn dla dla sekretarki Urz„ n. Przechowywał on przyjął od nieb 15 tys. I J'Nf-Olnił od wsz~l­
wentualnłe mogłoby być podzielone mię· Urzędu za około 55 tys. złotych, ez~ć to- tei bez zezwolC'.ll!a pf.stalet. kich opłrat. Po:a.a tym przywłaszczył 5obfe 
dZy 2 rodziny, w ten sposób, by Jedna dru· waru zwrócił, przywłaszczył sobie około Następny skolel oskarlony Mieczysław plentądze, pochodzące ze sprzeddy 50 kg 
glej nle przeszkadzała. Natura.lnie, że pra. 100 tys. złotych, ponadto lrnpfi 3 samocho.- Kufawskl l;yl ekspooytOTem Urzędu Han· masła w tym majątku. 
wie wszyscy odpowiadają, te - nie. dy. Twierdzi on w czasie przewodu, te dln Wojskowego. Podpisywał on włamo- Ostatnl oskadoniy, Leon Karpiński, pe· 

Nawet cl, którzy ma~ą m1eszkama z dwo- samochody te kupił dla Urzędu, jednakie ręcznie doku.tnenły nde !słnlefącet Jut w średnlcz.ył, naturalnie za wysokim wyna· 
ma f trzema wejściami. zemanla świadków i współoskarionych nle 

1 

tym czasie Grupy Operacyln j. Do winy grodzen!em, IM"Zf kupnie ł wym.łanie ma• 
Mówl slę, !e ~estlonarlusze rp-o~a.da:a- wyfaśn1ałą llUpełnle, dla kogo włakiwłc sa- się nie przyznaJe. re!k. 

fą komitety domowe, względnle admini- mochody zostały kupione. JM Krakowski 50 listopada ub.r., nte hę- Ro~mva trwa. Wyrak zapadnie Jutro. 

strator. I 
Ale w takim lepszym domu komfłeł do· 

mowy akla!la łłę wla!nle z „lepszych" lo­
katorów, a tacy, brooń IX>!e, Jeden dmgte. 
ma kny\V'dy n1o trobL 

Poza tym. pr wie kicłde włęksse ml s­
kan.te Jest ~ M" pne;g tabliczkę 
na drzwi&eh, iwla "a~łl. !e mlcukMtle 
fest aa.Jęte pn.cg fa .~·, albo i-

\Vdczenle y „ - .· iJ • - • ~ _ I § . · O · ł: 

111ICCZl s n I\.lu Automobilowy :wypow!ed.%1ał walkę I wo1enn fały ! owsne pnie% Nlem- ufed.noflafn!~ pru;;>łay. LKA wyst tt .I le!· 
Ul o!J O j J t O )• Je donosłt!m7 swego a&su Ló<Wld I nłenł11 pruph6w. P l e prupby pn · \ Chodu tcraa 0 to, aby Jak ne'fprędaaj 

w dniu dt:i&iejnym odbtd:zie sit arom:y- na łmle:ł ł łyde anarchli na ach. Nic ców, któn;y wyda • 'f&k ~. duta c1~ ~a pny klubie ~a-
lłle poeiedzeni. Miejskłef Rady Narodowej, były te słowa nucone na wiatr. I~ kierowców z.osteł wyuko\or.11 pod- dów cl!e ~ -: wt łn!s 0 pnept-
na k:t6rym ZO!ta.nie ~· Mi~iłn.wowi W ost.Mnłch dnlech miało znów m4e.fsce ~ okupacj1. wg pneplsów nlemteckl-ch. sad! jmdy potmdów medtan!c:::mych. Od-
faJJtrunoiui nagroda Uteracka m.. lodzi. .zebranłe uirz:ądu klubu. Obserwując ~r.i:e· Powm8'e zatym na ke!dym kroku chaos, będrJe lfę młynt ~ółce tygodniowy kura 
Zuługi Jastruna n& polu literatury zosta- bieg obrad, dowledzlellśmy sit:, !e zarząd ' tym banlz1ef, ft są równie! s:i:oferzy, któ- (6 flO(kłn wy1<ładów). 

ły nAleiycie oeeniooe pne:z oje6w miasta l.KA rlożył do Ministerstwa Komunikacji rzy trzyma~ą się prze„łsćw radzl.ecklch. l.KA postanowił równleł łłwonyt d­
i nagroda ta,~ Poecie. symbolizować wyczerpujący memoriał w &pr~wie uzgo- Pomiędzy pnepbamł fJ()łsk!mt a nle- ręem bfbił<>tecz:kę dla &ułomoblllstó: 1 
bpi. ummie Lodzi dla .woj• pł.ewoy. c:brloma prze~ o rochu kołowym. Nie- mlecltlntl istnlejq .:asadnto:" r6łnł«-, cbo-li>~.tfe łnłc:fatrw. wydawama odpowh-

L 
, , , etety, do łef pory nie otnymał Jeszcze o<J- dllł.by oo do l!We pl nc6Jtwa - pne- łachowychhl ,,,...,._ 

eg1tymac1e tram jOWe powie<bl. pbu t11k watn~o przy jetdzte na S~t>- &dnłentadl ;'OllUI, khtąeyclt e 
, OkamJe się, te zasadniczym tródłem a- waniach. Pol~k!e makow~nle na st058ch zef ~ych. na czer .ee naTchłt na szosach Jest brak ufednostaJ- różni s1ę równie! od nlcm!ecldego. Powr&eafqc jeszcze do walki z ana;rch!ą 

El ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~ ::::::::~~==:~;:::~ 1"1;::·~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::• na ttoJacb, to podobną tnlcjatywc:; podfął 
Kolej Elektryczna Lódzka podaje do wia­

domości, iż od dnia 8 maja rb. odbywa6 eię 
będzie slbnplowani,e legitymacyj pra.cowni­
czych na przejazdy tramwajami na miesfqc 
C%erwiec rb. Firmy winny prsy aldadan.iu ls­
gitymacyj dożyć listt imien.TUE pracowniMw 
w dwóch egt1. 

W interesie firm leży, aby na.tyeb:miast 
przystąpiły do oetemplowania legitymncyj 
na miesiąc czerwiec rb. 
Sprzedaż hilet6w rod-tlnnych dla niepra­

cujących, a będących na utrzymaniu praoow 
nika i zajmujących się gospodarstwmn d.o.­
mowym, na dotychczasowych warunkach od­
bywać się będzie w czasie od 15 maja do 
31 maja rb. Po tym terminie bilety sprzeda­
wane nie będą. 
Zaświadczenia rodzinne oprócz podpisów 

winny być zaopatrzone w przepisow;i pie­
cz~ć administracji domu. 

55 ii Z'Wlązek transportowy, który przystępuje 

i'i firma M. N \ . J~, CO " R C l TD ii energlc:mle do akcji 1 szykufe cały siereg 
55 HEAP STREET, l\IANCHESTER 7 (ADIIBS TELEGRAFICZNY HANRBINGER) ii fćilillc J wykresów, ktm jasno wskazywa-
:: :: łyl>y fek aldy fetdzff na SZMach l po 

SS ma dfl Sprzeda 0 • :.= cle. T®Hce te pewnie będą równie! 
•• a pomocą pny wyldadach w ŁKA. 

li 500 tysięcy por butóJA vo' k yth i . _ ·--11. 
55 (armil brytyjskiej i R. A. F.) nabyte bezpośrednio od brytyjskiego !i DRUGA WIOSENNA 

:

:=.:.i ministerstwa zaopatrzenia i całkowicie wyreperowane w naszych =··=·.· .•• · AKCJA PREMIOWA 
warsztatach, pełny a.sortyment na . składzie w An~lii i w krajach e<>J.-

:: ropefskich. aa „Expressu 
~ Cena 10 szylingów za parę. Opakowanie po 25 par w m~cnych 5! ll f 
:: workach. == us rowanego" - ~ 
SS Wpłaty przyjmuj~ każdy bank angiels~d. i§ KUPON Nr 15 
ii Prosimy zapotrzebowanie przesłać telegraficznie. li 
- L 

:::::~:;::::::::::::::;=-::::::::::::~:::::::::::~:::::~::::::::::::~ 11::::::::::~:::.:„.11.:.:~::.::-::1::.:.;:;:;::::11 
Wyciąć i znchowmć 
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Pwnlętam pierwszy bieg na przełaj uhle- w Katyniu, ale zawsze pamiętam Jego slo-\ mencie myślałem, że to już finisz - choć ria myśIę sobie - to już po nogach ... 
glogo roku w Julianowie. Piękny park le- wa, które mi dodały dużo otuchy i nadziel! jeszcze daleko było do n1ety. Zupełnie nU 'Oglądam trasę - bie(łnie isto,tn1e· })rJ: 
dwie zapachniał pierwszą zielenią. Nie- w dalszej karierze sportoweJ. I, się w głowie pomyliło tak czarno miałem miasto. Nie bardzo miałem ochotę starto­
wielka grupka zapaleń.ców zgromadziła się Potem biegałem CEęstO nn różnych bież- I Przed oczyma. A ,,:szystklemu winna ta I wać, are tak pro:l1l! i tłumaczyli. że to nl~ 
na stall"c1e. PomIędzy namJ fest I wicewofe- Jlfach Polski. trudno tut zapamiętać wszy-' gorącz~a... Po tym biegu dużo n85 poszło l by ma być bieg o nagrodę "Głosu Wielko­
woda Szuddński, 1<t6ry ofiarował piękny stkie te przeżycia na bIeżnI. Ale kI,łka wry do szpItala. '. I poI~klego", te trzeba koniecznte przeble-
puchali". lo się specja,lnle w })amtęć, wtedy np. gdy ~ Czy pan ktedył prze5zedł zaprawę., gnąć })rzed redallwją ... zgodziłem. ~. 

Bez trudu zwyci~iył Józef Kurpesa. podczas trójmeczu Łódź - SI~5'k - Kra- pod kierunkiem trenera? ' 
Potem słuch o Kurpesie zaginął. NIe star k6w przebiegłem ~ km w C1la&e tS mln. - Uczestnlcz.yłem w dwutygodnl,owym Odparzan pglae 

łował, nie wiadomo, co &Ię z nIm słało. S6 sek. Był to m6J rekord żyC'fowy. kurSlłe prowadzonym iW Łodzi przez Pet- . 
Wprawdzie widzimy go Jeszcze raz na sta!'- . p. Ił k Idewleza. Zalleclł mi bardzo forsowną za- Zabrałem pantofle 1. kolcami - tak ,aili 
cle mistrzostw Polski w Lodzl, ale biegnIe oJe ,na prawę, która zresztą zrobiła mi dobrze. do biegu na przeła1. Trzeba było zerwat 
tylko 800 m l nie odgrywa żadnej roli. Z Ku' of'h\f1dm Pod jego kierunkiem uzyskałem czas na kolce I zosłałem na cienkIch podeszwach. 

- Dlaczego pan tak nagle zniknął z bie- Nie zapomnę równleż nigdy biegu. Jl Ku- 800 m - t :56. Oczywiście odpClOC'zyłem nogi, a w cza'sI. 
MI ubiegłego roku? - zapytujemy Kur- somsklm nil 1500 m w Bydgosu:~. Wy: Do tej chwili zachowałem "przepisy" plś- I iYlegu nle dużo brakowało żebym w ogóle 
})esy. szedłem na ostatn1ą prostą pierwszy, by- I mlenne Jakle ~o5tawIł m1 Petklewlcz I czę- pantofli nie pogubił. Ból poczułem właścI-

A on - mę!czyz.n8 o niebieskich, sl:cze- lem sam Jeden na czele, nie widzą obak sto do nich za,g!ądam. wIe dap!ero w pociągu w ckodze powro.t-
rych, śmIejących się oczach, '8ZclerlV białe !lleble !!yhvetkl "Kusego", _ mlstrz Jak mi - A terM; tatk pan trenuje? net II Poznania. Do. dzl'A dn1a mam duło 
zęhy ! odpowiada: I pófnlel mówiono, był szdt metrów ZA zlo'tlłek Z Jfi '11" palce u nÓg zupełnie Jesz~e .me. W tych .Jp . t;: fa mną. Czułem go Jednak, przeczuwałem, te ł, warunkach nIe mogłem stl'.Jłował w WM 

- Zeszłego roku bylem stracony dla Jada C'hwila znajdzie się przy mnłe. Byłem - W lesie! W 16S1e najlepIej sIę czuję, sz&Włe, a tM11 bieg wygrał WleJ1k! ew1 (".J. 
sportu. Musiałem się poddać operacrf. Na pierwszy, dostrzegłem tuż wyratme taśmę" b~egam trzy 'I"&y ~odnlowo .od łueeh kłó bił P I 150 
podbiciu zrobiła mi się narośl _ Jakaś a wiedziałem, te muszę prz'e1łrat. Na7JWi$T(o I d., sIedmIu kllometr6w. Przyzwyczaiłem rego})o em w oznan u o 1ft. 

twarda chrząstka. która zupełnie nIe po- \ K'Usodń~kl~o pnygnlałało m.'nle, czułem &1:., do zapachu lasu, do śwIefego powle-, - Ju! pana nIe będę więceJ męczył, Me 
zwollła mi biegać. Trzeba było to paskud- .przed rum respekt. Tak me te! słało, Ku- \ trza. A gdy przyleM~arm do ŁodzI, to za- fe~zC1:e ostatnie pytanIe. gdzie p • praeufe1 
stwo usunąć. Był to Jakby odcisk - narośl sodlts!d nagi !Jl41azl tlę po mojef praw~ł I raz ~1\'le zaczyna boli~ głowa... Tak, tak, _ Jestem urzęllnJkiem w Zllrzlldzł 
który uformował mi się podczas okupacjI, ręcl!!l minął mnIe g!ad!co. Czas Kusoc1n- to wmna ~miana po:w~et:za. A będe mu- Miejskim w Tuszynie. 
gdy musiałem po 12 godZin dzIennie pra- skjf<1o wyniÓsł wówczas 4:02,8, a móJ I siał teraz częs.to przYJezdzać. bo rozpoczy- oS k d . dl· .... 

t> • •• • • • •• b" z P a, ze nie nesze em zf1pra:vy ~I-
cować przy budowie schronów I fo w 4~O',1 - Ił Wlęc nie duza roznlca dZldlła nam tremngl l1a lezm. mowe w YMCA li l.! ~statnl pociąS 
twardych dre<Wl11anych łapciach. mnie od ml5trza. I .- Będzie pan Z81ym biegał 1 Średnie I J d lO et 

Po operacJi leżałem dwa tygodnie w KusoclńsWl wówczas obrązlł się na mnie,! dystanse: BOO i 1500 m? \ d~ TUlłzyna o . , 
!lZpił"Ju, na szc.zęśde luz teraz wszystko mówił mi po biegu, te powJruencm mu I - Jeszcze nie wi~m, tak mało ~renowa-I n.ie mogłem 'l ( (; 

fest w porządku. oddać pr~dzeJ prowtl:dzenle, to oba~ osląg- łem na b!eżnl, te SIę jeszcze nie zarlenło- I Zegnamy' 
- Mo!e Jednak powrócimy do dawnief- nęlfhyśmy lepsze c:zaw. wałem. na takim dystansie będę się eroł i KUI1pe.sy. W 

szych czasów? Jakto się !lŁalo, te pan za-I ':<1' i" II I na1łepiCt}. Zobaczymy... I d~ dalszy 
Interesował s.lę bieganiem ? "Ihl" - Dlaczego pan nie startował w Naro- II 

- Urodziłem !tę w TU5zynie, wśród Pamiętam równie! ostatni Bieg Narado- dowy:m Biegu w War-SUlwle7 
łamłeJszyeh lasów. W 1931 roku, jak mla wy przed W()Jn~, tra'sa biegła prz~ Cyła- _ A no właśnie... tekie nieszczęśde. ~"lISqIl!~_~:..::;;t=:;:~.::s:z~~,":cJII!lI:IIIII1I;I 

I t 

łem ju~ .lat 20 namówił mnie do biegania .delę warsU\wlIką. Go,rąc~l~a była st1"a'szna Odparzyłem nogi w tym przełału o mistr:w lUft \' ki rG ~ 
kierownIk nkoiy łuszyjh~j. Pobiegłem - upał n1emożliwy. siwo Polski w Poznaniu. Przyjeżdżam do 1'UliJ1.:I lO .; 

f wy. grałem, pÓ~fliej wYznaczono mnie do Noji wygrał, alle odwieziono go nieprzy. Poznania 1\ tu mi mówią, trasa prowadzi I bok erskl tKS-u 
eliminacji przed Narodowym Biegiem. Po- tomnefjO do s2ipita.!a. Ja W pewnym mo- po "łebkach" - po ulicaen. Ładna hlsto- •.. _ " 
biegłem w Ra,clogostąu .i znów wygrałem. W związku z karą dyskwanflkacji Henry-
POjechałem do Wa'fSZawy. Na stalfcle na .* - ka Klimczaka, nałożoną przez PZll. zrzekł 

. poiu Mokotowskim stanęło. 8~O bIegaczy I h ilku S CI· I się on kierown'ctwo sekcji bokserskiej tKS. 
\ satmk.Wlclk

l 
i Jk~nu:'l-z KU1SOdłDSki'd Pocztutłkem i Kierownictwo objął ob. Sikorski. Natonliast 

S'ę a i ma en r, a e wa czy em o 05 a a, ZIU ił U A: ~ i ;" " . 
U1~yskałem 6-te IJliejsce. Wówczas to znany zg n ., n." 11' I zarząd . ŁK~ nIe pr~YHł do. wladoIDoSCl 
biegacz i działacz łportoWY kpt. KurIetło I ZI1I:eCzellla SIę oh. KI.mczaka lako c'lJonka 
poldepął mnie po ramieniu l pOWiedział: I Dzisiejsze derby piłkarskie pomiędzy ZZK dowski, Zdzikut (rez. Malisz;ewski) i Rze-! zarządu tego klubu. 
"Będą ~ c:iebie ludzie!" Kapitan ten zginął a ŁKS zappwiadają s!~ nieJ.wykle t;jekawie. migała. I 

-1ll!lII!iIl-!lB!lllII!IlIII'/I:=Z_mIi'I ___ ~:-.JII!IISl=r.::I:!I Jak nam komunikują z obozu Kolejarzy - Skład ŁKS-u nie został nam podany, ale 
drużyna ich po f/12 pierwszy wyjr1:r:tf! na boi- kierownictwo klubu zapewnia, że drużyna 
sko Ul odmłodzonym #tladzi4 bez Mi1właj~ Aartuje w n&jlepszym składzie WfUL z Ho- Doskonała drużyna piłkarska Krakowa -

~nllny lekkoatleta poz~ański Hel~~z - czyka i K(}UJ(llskiego. W ataku zadebiutuje chen?orfc!'Il! któr~ JUŻ powróci~ ze Sh~k.a. Wł.,ła przyjeżdża w przyszłym tygodn~u -do 
rnIotacz. kul~ -:- rekonutsta ~015kl l ~- młody piłkarz td:1Ji~mt _ chłopak h. ruchH- Oble druzyny Lcz~ .na 7;WyClęstwo. Łodzi, gdzie r07.egl'a spotkanie z ŁKS-em. 
rekordz ,5ta SWlata, odnalazł Sllę w llelgn" . mb' N . b d ]' ZZK Mecz rozpoczyna SIę o godz. 18-ej, ale 

d . b . . . d wy l a ltny. a nIego ar zo lCZY • d' d" d . Wisła przyjeżdża na zaproszenie Tow. hy-g ZJe prze ywa, po uratowanIU SIę z Je nego . - .' . WIe go Zlny prze tem rozegrany zosta/Ue . , " ,. . . 
z obozów niemieckich. Heliasz już przedl. Tak WlęC skład kol?Jar~y hędzle .nast~pu- przedmec. drugich zespołów ZZK-ŁKS. łych Wlęzmow POlltyc:mych. CałkOWIty dO-
wojną. wyc?f~ł .się z czyn~ego życia sporto-. ją~: obrona Depcz~.' Kud~l$ki, Gwoź- Zaznaczy,ć .należy, i~ drużyna ~~K j;st bar-I' chód z meczu przeznaczony jest na wdoWJj 
wego 1 pOSWlęClł zawodOWI trtmera. I dzinski, w pomocyz Jozww:k, M~ller, KorpO'- dzo wyrownana, me ma W mej asow, lilIe i eieroty po więźniach. ' 
l_y mecz bokser ki na rowic~, w ataku: Kmin, Kocz~wski, Lewan- również nie ma słabych punktów. I" u '. • 

'wieiym powietrzu k S d'· m, d · DZI! m z T r .. Concordla 
w nadchodzącą niedzielę na boisku ŁKS O ser z e powrocl o LO ZI Dziś o godz. ll-ej na boisku Zjednoczo-

odbędzie s:ę pierwszy mecz na świeżym po- Z"'p.·sa lr SI·" do ŁK .. u I rozpoczął treningi nych odbędzie się mecz piłkarski o mistrzo-
wietrzu pomiędzy jmlioramu ŁKS-u a rer U Ijj Vii 'litwo pomiędzy Turem a Concordią z Piotr" 

Helfasz odnalazi 

apolem Krusche Ender z Pabianic. Nie jest k Kto .z przed wojny n:e pami~a Henryka Przed wojną bokser IKP był mistrzem Ło- owa. 
wykluczone, że w drużynie ŁKS będzie star- S d P? 
towa.!: przedwo~enny zawodnik IKP _ Hen- c:Wedlł a - .~~Pa:ltycznego boksera IK dzi, W 1938 r. Może się on wylegitymować Polska przegrywa z Węgrami 

k S d Pk' ,:u,W po rO~llyc l przejściach wojennych, licznymi sukcesami odniesionymi na r:ngach 
ry zwe. ocząte o god. 11.30 ceny wer db' k '. 1939 . l' p J k k k k d &ci o l • po o yetU ampanll w r. po mewo ~ polskich. Walczył w kategoriach muS'zej o_s a drużyna oszy ars a, w alszym 

ZZa KP pu ą.rne.. k niemieckiej, po lic~mych obozach, powrócjł i koguciej, ciągu rozgrywek o mistrzostwo Eu--organizuje ej do swego rodzinnego miasta. . G' l ł ki' . 
t kI O .

. S d b ł l~" Obecnie ma już 31 lat ale mimo to n e ropy w eneWH~ U eg a e pIe węgIer-mo cy ową I kolarską stlltnlO zwe prze ywa we 'ranoJ I, - , .. 
.. . . . gchie uchtło mu się dostać po kltpitula:cji rezygnuje jeszcze z; pięściarstwa, zapisał s~ Sklej 21 :34 (3:18). W ten sposób droży-

l ZZ ~ole)al'zy organIzuJe., ~kCJe mo~ocy- Niemiec. Pracował on jako nauczyciel w o~ do ŁKS~u i IV klubie tym rozpoczął treniw na nasza musiała się wyrzec szans zdo-
k ową l kolarską. M.ot~ykhsOl otrzy~aJą w srodkach polskiej emigracji we Francji. gi. Podczas pobytu we Francji nie trenował. bycia czołowych miejsc w turnieju i bę-
ZZK ;maczne ułaJtWlellIa przy trenmgach. d 
Je$li chodzi o kolarstwo, to prócz podsekcji iB • !\UfI!(Ii ,., zie walczyła w dalszej grupie Z Anglią 
torowej i szosowej klub będzie równie~ po- I Holandią i Szwajcarią. 
pierał turystyk~. Zapisy puyjmowane są, te- Z innych meczów możemy zanotowa6 
lefonicznie pod NN ] 50-04 i 157-99. iir~ " 'wyniki: Czechosłowacja - Belgia 38:33 

Z~KKo~jarz~!rzy~~~uTw~2!~~~ " Ó ~, ULI WIR~!' 17 I {21:1~~rty tenisowe u Geyero 
WKS na placu Hallera. Kolejarze mają za- N O Wij EJ I 

miar w naihli';''17ei nrZVlilzłoś ~ A P R A W A Z [A N A Korty tenisowe przy fabr}"Ce Geyera Ił 
budo, ju,ż otwarte i dostępne . dola W"Z,)'$tkhc.h. 

• 

• 



9 V EXPRESS 1946 

Dckqd dziś pó~dziemy . s TA~ U~ . Program · radiowy nd dziś 
TEA1'R WOJSKA POLSKIEGO poai~lku od ullz (lulek) do p1p1erosow na rzecz Gm. m. Lodzi lrt.57 z KTalooiwa, syignld C<Z•aSU i hęijnal z Wie 

ol. Stefana Jaracza 27 . ł.y Maria'C.kiej, 12.05 w.sikazarua o'byw. T. Ko-
0 gad.z. 16 K0011c:ert aTitys.tów · radzieckiJclh, . Na poasta•wie art. 20 uslalwy z cLn:ia 11. sie~-1 wiiniie<n u~ić natyclmnias;t na r~ owby pne- !eillllSZiki, 12.06 ~ra!Ilek sy:md'o·n. orik. P. R. 13.30 

Godz. 19.15 „Zemsta" p.ma 1923 ·r. o tymczasCJ<wYm ureg1Ul01W.a'l1:IU fi ... prowadzaijąc.eij lron1Tolę.. . Z Ka.ro.wrlc ,,Niemicy, iP'O w.oj111~e". 13.40 z Poz-
TEATR POWSZECHNV nalllsÓIW kOllillU.nw1nyeh (Dz. U. Il P. z 1006 r.I W pTeyI>a-dh ndty'lema &ę od na>tyebmiasbo- Jlania „ŚIWlęlo womośC!i i ;r,wyci,ęstiwa". 13 . ..55 

Godz 19,;~o Szelmostwa Sbpena" Nr 62, poz. 4541) W1p1rowaidza. .się lll..a. rzecz ~- we.go uiszczeni!& podatku. .11D.ia:j.dlu:jąoe ~ Iii wy- Z W.;wy miilmta niillczen-ia, Ił.OO au<lyc. dlla 
TEATR SYRENA" _ Trau„ulta 1 ny m. LOOzt pioda~e•k oo gilz (Lute·~ clJO ~- bwórey Jiub h1lll'lllo<wnilka gillzy (tutk~) die> IP'l!Płe- św<Jefille wlejlSilciclt, 14.35 ohwl!lka biura stud'ió:w. 

Dzis e-0dzi'cnnie Wio.senne ~ewiorendnm" ws&w aa zasarda-clh na..,otęipiu.jącycih: rosó-w lllJ1egajlł natydhmi•aistowemJll z~ieeze- 14..40· Z Krailrnwa Teatr Wyoibrn.źni: słmih. świę 
• u·działcm całego z~sp-0lu ,,Syreny" ; chórn § 1. n~u. :majdruj~e a~ z111ś .u deti!ietów na.tyebacl~- to ipoJr.<0jn. Ui.~O Z W-wy. recenzje, !5.30 Po~-
„Eryaa·a" Pocz. przedsit 0 godz. 1\1 'il. Przeduniotem [pOdaot:lm są gidzy (tutk:O do IP9:- s.tbiwe~ ko.n.f1!Slk,ac~e.. U~zez.enIA! po.da1llw ru_e ska k-an;ella 11110.owa Fr. Dzi~rżanowskieg-0. 16.00 

TEATR ~AME!HLNY 00)\-Jl: ZOf,NlERZA pier-0só1w, siprzerdMWllne 111a o.bs.zarze m. Lodzi. z-w:alni~ od o~e<lzliałlllośe.[ bwne:j, iprzew1- Z Lodz1 „Po~?t do Poll1Ski' - aud):C· sło.wn.-
D· yń~kieoq 

14 
§ 2. dnane<J w § 8 nJ1111iejim~g-0 statutiu. muz. cliła dz1001 w o.prac •. L. Sw;e.zaiwslkre.go. 

asz " Podatek obdąifo.: § 6. 15.2'0 Z W-'Wy pfosem.ki harceirskie. 10.~0 z ży-·Dz' s o g. Jz;n ,. ,, . 11k·>1 Ja_·ostawa 
Iwaszk ewiGzll „Stara Cegielnid" _ Udział bio- a) wy•bwóro6w gillz (tut~k!) do IP~eroisów, o Pod~tek, wymierz.orny w przypard!ka-clh ok:reś[o cia na~·od. sł-0rw., 17.00 k-01I1cent rozryiwltwwy · 
r„. Hanna B:e!tcka, Jarnna Draczewsk.a, Wanda l].e wyhvórn:ia ZIIlajiduje się w m. Lodzi; nyidh w § 15 nin;1ej1sze.go stamutu., a nie·IE1Szczony w wy!k. orlk. P. R„ 18.18 kwadraim [poetycki. 
Ja.kubińska Jerz·v Duszyńs'·l, '.dzistaw Relski, b) s:przeo(fawców hurto•wyc:h i dcfalliiczl!lycil, w te!1111inie wyznaczolllyun przez Zar.z·ąJd Miejs- 18.30 mo1I1faż dźw~'°'wy, 19.05 Z Poz.nanillJ 
Ludwik Tatarski Feliks Żukuwski. - Kasa I o i'Le Sljlrz.ecl:ają gilzy (t'lllt.ki? ci:O ip·BfPiero- ki, będzie ści1ąginięty przymmsO<Wo na podlstaJW:e ,.Uśm'.iedh i [piosenika" HJ.30 z w~wy dz:en. 
czyn n.u od godzi!Ily 15-ei, -~ niedz:elę i święta sów wytwarz,a111e poza Lodzią. is·miejący.clh pneipi•sów :z: dolicz enem mar za 19,15{) VIII symf. Sz-0st·alkowiicza (z ;płyt). 20.50 
od ~-0dz.ay 10-ej. 1516 § 3. . zwłokę ,j lkO'sztów. a.udyc. p-0etycka. 21.00 Z Lodzi Skrz. L',dz-

KINA Pociateik wy!Ilosi zl 2 o.a kaiżdych 100 15zituk § 7. kiej R-0dzilny Radioe,yej. 21.10 W!adom. SIJl-Orto-
„ •oiun:u„ (Piotrkowska 671, _ „Cyrk". giJ.z (11utek do pa[>i~rosó•w). Od wymiaru piod!i'tlt'll pbtnćikOIIll przY'sl'Ugu3e we. 2'1.15 Koncert życzeń I /część. 21.68 K<>m. 
„Tęcza„ 1P:otrkowska 108) _ „Dr Ki.ndare". § 4. pira'Wo wmiestenia ocłwola:n1a w 1!ermillliie l ł:ry- o !J>ogodzje. 22,00 Z Bydgoszczy ,,P;iikrzyiwy 111ad 

• „Wisła" (Przejazd 1) - „Srcb~·na flota". Podwteik .!Pła;~y J~t w drodze wy:ku!Pywa:nia lie, pr.zaw!idz-'.alllym w .art,. 48 USta<WY ~ tym- Braą"-, 2'2.~5 Z W-iw; Or'.k. ,!· CaJme.M. 23.0~ 
„Adrl11" (ul. Gtó'Wrut 2) - ,.,Srehrro.a fl-0ta". w Zarzą.dz1e Miej1SlklUll przez wybwiórców 11prze- czrus-0~vy.m ureguil.o'W'alilllll f1IIlarn.s6.w komUIIl'B.m- ostailln.:,e w111d'Oilll. dzien., 23 ..... '> ~am na JIU 
,.eałłyil;• {Narutowicza 20• ... Skłamałam". dawców opasek poootkorwycll. Opaskami tymi nych (Dz.. U. R. P. z 1936 r. Nr 62, fPO''· 4!&4). w. 23.815 Z Lodz6 Koncert Życzeń H część, 

I „Odrą do Bal'tyikiu". pmviruny być oikftcjone pudełJu1 z giQzam: (but- § 11. 23.M Progr. n.a Jnillro. Z11/koikzM!I• a111dyc. ' 
,_Gdynia" (Pr.z·ejud 2); _ .. Ka1prys mjtHoner:ki" kami) do pap~erosów w !t.posób urn:iemo1żH1wia- Wylkroczenfa przecl1Wko prz~pilsl()!lll nillliejlgze- Hymn do z.4.00 . 
.,Ile!" iLegiornów 2-4) - „Kaprys lllliJi.one!'<ki"!JllCV obwQrz·mLe pudel!ka bez przec'.ęcia (!P'1"Ze!'- go et·alrntu podileig'.lją kar:z:e z art. 62--$ nsfa- l!l!:D11m:9:l!!C.łlllllll!Sm::l:l:Lll!l!!:!!Dallln:::m::m:a••E:::4Clllllt:&ii19I_. 
,,Sl'jitowy" (m[ińskiego 123) - „Pm.wo profe- wrunie) opaslki podaitkorwej. wy z cLn-!a 11 S:.eripmia 19<23 r. o łymoza('lowym 

IOra Li:ndsaya". Sprzeda~ na oibszarze rni·asta Lodzi gilLz (tu- uregufo1wan11U fjinamlSÓ<W ko0munaftnycll (Dz. U. OBWJESZCZE IE „ Włókniarz" (Zawadzika 16) - „Moi rocI.zice t·e~ ci:o ipaipieroJSÓIW, nieza-01patrnonyclh w CJIP3S- 11. P. z 19316 r. Ntr 62, ipoz. 4!54). . 
roxw.odzą się". •Id poda,trrww·e jest niedoz.v."01lorna. § 9. Zar,zą,d Miej.ski w LOOrl p-odaje do pu~IZ-

,,R.obotnfk" (1K;jli<s:kiego 178') - Grzesz111i,cy bez . . . . § 5. Sltal!U1 IDĆJn1ejszy wchodzi w tyic'_,e IPO wpły- 11:ej w1adora1-0ścl smtut poda!Ilw oci' g!l,z (tuiteGq 
Wiilly''. . Zarządowi M1e3.skl'fIDllll 1PrzysJ;ug;u.je ip11:a1wo wie dJlJ!, 14 od dn:a ogłO'Szenia. Do tego taru:ni- d<> paJP'i,eroW'W na n:ecz Gmilny Mue:jll'ki"j Lód~. 

,,Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) - „Złota przeiprnwaidza111ia kiooitroH u wyLwóroów i siprze nu wybwó-rey wzigJęclinie sp:rzedaiwcy wlami na.- uohiwaUony przez M1ef~ką Radę N·arod~ .,,. 
maska", . dawców gillz (rutek) d<> prupierosów. być w Zarząd.zie Miej.s3tjm <>ipM.k-l podatkO<Wel Jn,~ 16 lutego 1946 r utwłe:rdzOl!ly pniec Pre 

„Talry" tSienkiewioza 4{) -:- „Złota m:'1-s.ka" W pTzYpadllm .sllw'eridzeni'l! S<j}rzedaży g•a · z:1Nl1JJ>3<tnyć w niie d Th! !il · {tutk ') zydenta KradlOlweJ Rady Na.rodow'IJJ .,,. trybie 
,,Rekord'~ (Rzgowska 29 - „Dwaj żołnierze" , . . · 

. . J; z ! P'll' e •a I g, ZMill am.1 
. ( htlekjj do [pa[pierosów ntezlWJPa trzonych do pruplerosów. 

„Bajka" (Fra.nds-z,kańska 31) - .,Serce i ,,zipa- ~walll'l!a• prz'Cl'W'lidnancp w M'ł. 1'9 UIStllf> 
da'', ' wy s dn~U sfmipn!it 1~ r. o tymczaaoiwym. 

w opa 
ski poda1tk<J1W"e, Z'9.~8'tl"ZOIJ1yoh w CJIPlll!!ld niż- Lód'ź, dini'a 30 kiwietnia 194& ro.Iw. 
szej wa•rtof.cl n!·t iprywitnny być, w~ęd'U';e Z4I Preeyidietn<ta Mmst. 

„Wtilność" (NaiJllórk-0'\viskiego 11}) - •• Ostatnie ure~id01Wanin f.'..ntm!lórrr '.komnnamydi .,, bnm.le 
et.st zeżooie", nfu obwleszezC1nfa Młntstr\a ~ WewinętJ".z. 

UO-
pnbrzonyeh w O'płl•s.kl,, lecz ruuk.lej001e w spo.s&b (-) Kuf,młeni GaUm 
n1'eip r z eip ~sowy, Zan.ąicl Miejski wym'.erzy Wic~crezvnt Mćerlt& 

,.R •ma" (Rz,gowsikn 84) - „Zitri•.,-g t I San nyoh z dnfo. 26 ez<el"WoCil't Hil!6 r. fl)z. U. R. P, 
Quen1in". Nr 62, poz. 415'4'). 

po-
I datek. kitóry wytwórca "rz,g! ędrn iie l!IPT'Z e<lam'ca . 

,.Zachęta" (Zgierska 26) - „Halika" 
,,Swilt" (Bałudki Rynek ó[\ - • .Pan; m'.1I11ster 

tań<'.zy•'. 
„~wiato ry" O'.'lf'TUR (K<)pernika 8) 

„R port.aż z C.zarne,;o Lądu". 
,.Muza" (Ruda Pab an'<"ka) - Mu.zyka i mi­

łość' 
P-0cząlek s~ansów w dni powsze<lm·e o godzi­

n1e 16. U!, 2@. ~ W nicdzi·elę i św;ęta o godzinie 
12, J 10 18, 20. 

Ki n a : „Aur;a", „lfeJ", ,.Przedw!o~nrle!', 
„Rvma" roZ1p-0<:<Zyn~ ją seanse o pól i;odz1:ny pó­
źniej. 

, OśW'i'l!t-0wy o. · fDR" rozpoczyna seans w 
dui powszedi;H: o goclt. 15 i 17 RO, w sobotę, ni-e­
dz'elę i .nvięta o !indz lii.30, 17,HI\ i 18.SO. 

u:r.'AGA- Dziś wsz~slkie k na na wszyst.k'.e 
1eans wyLlają bezp'.atn b':etv d!a przecłsla-
wic.cli 'w1a!n pr:::~y, ;,e1„ce; oię mlodzeży 
wo;-sk.a za okazan;,cm leg'tyruacil. P;erwsz~ se­
anse za.reze·rwow·ano dk m :o<lz:eży i wo~ska. 

OQRó'O ZOOLOGICZN\' 
(Zdrowie, dojazd· trarn\vaiem Nr 9) otwarty 

cod:i!·eunie od 9 r:rno do zmi.erzcliu. 

DYŻURY APTEK 
Dz;:..~ieJszeJ no<:y dyżurują apkld; . 

lillill!llllllll!lllllilllllllllllllllll:IJlllll/I OGŁOSZENIA DROBNE 1r.~m111nmm111ri11mfli1111111r!lll 

MOTOCYKL „200", rower, ra<lto-0clhiom'.ik, ma- ZGUBIONO ~pódniozil!.ę od · ko.Ill[lletu cizamą 
sz~ do pi~aniia, bim.ko, a.'P~.rat telefomkZlll~, I (jedwabną[) na uiI;ey Junilllil<l'wskiej. Las=kawego 
klei sbolarSlk~. sprzedamy. Legwnó:w 2'5-a m. L zna1azeę proszę <> zw.rot n WJ"'30ikim W)'D891'<>-
telefon 183-615. 1762 dz cni.em. Marcina Il m 2. s~yruań.s·k11 J ó:z:efe.. 

17'50 
ZESZYTY, bruliorny, note'Sy, prupie.ry kance!la-
ryjuie, hsl:o•we, powielaczowe, olówki, koperty ~l!lll!lrlllllllllilllllll/IJill!!llllfffilfllITT i.~ . one ffifilliillilllllllillllilliilllll!i1llil 
·poleca hiu l'llo,wo „Polonia'', Ce>grie.Jru.111ia 1. 1705 

WÓZEK RĘCZNY ~iOlllY kU!pń.my, Heilm, 
Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąsAf 

Sr6clm'ej'ska 22 17&3 i jamy ustnej, ul. Za wa dz ka 17, tel. 144-45. 1434 

jwIELKI WYBÓR ipłyt, igieł p-atefornowych ornzirr. 
- -

med. B. TOŁCZY~SKI. Starszy asystent 
alhum&w efo pt~·t. Ail'drzeja 30. 17&1 Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 

PliACOWNIA b:•eJi,zny trykotowej, Elź'b~cty 
uszu, nosa i li(a rola Sienkiewicza 37. przyj.mu· 

Hylbieckiej, Na:rutowi1cza 25/11 tII pi.ętro). Szyie 
je 3-6 PP 1200 

hicliznę diamską ; męską do m~.azyn6-w i 'PTY- Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne -

Z ~ RZĄDZE. IE 
Narw:'.ązrująe do 3-oh wemva~ PadJSflwiow!ij 

Centr.ad! Ha111d:lawej o riglauanm remM1anłów 
toWll.rnwych poniemiecldcli, które ulkazlły •11 
w prolllle cod~iemmeJ w llis101padz.:~ uł> r. Okir~ 
gowy Urząd Lilkiwi.dacyj;n.y w. Lodzł na ipodi!łia.­

wie art. 10 ·l 11 Dekretu ! dnj11 8. HI. 1946 !!\­

o mnJąit.kach <>pUSZICZOOyieih ·I ipollliem.i!eckicli 
(Dz:. U. R. P. Nr 13, poz, 87) wtywa nim.iej­
SZj'l!Il zarzą<l·c6'w, dz;erż.awców i w?aścicicli przed 
si:ębion!Jw, w pos',a;dan1u któryeh były lu!b są 

owary iponiem;ookie do złożenia w tenmilnie 
do 15 maj\!I 1W& r. spisu mn.1.,+an:1 cl; tmvlł!l'ÓW: 

t 

\V.:ltn:e. 1765 weneryczne Zernmskiiego 41/t. Przyjmu.ie 3-6. • 

Jo Pansbwowej CcntraiH Halll.Uloiwej w Loó'zć., 

Ki1ii1s'kiego 88 uwz.g'lędniia.jąc s!l!l\ll pierwotny -
podatko·wy, jak ró'WTiie:t stam tychże toiwarów. 

W stosuDJlm do O$Ób, które z,a:doś~ n;e ucey­
nią ni111ie,jszelllllU wez W4.l!Ilju zastosowauie zostarną 
adlkcje ka.riue prze,Yildzifllllie w Dekrecte eyto. 

wanym na 'V':stęp-ie. 

POSZUKUJĘ pokojlll wz.gll.ęc!Jn~e p.ok-0,ju z ksuoh-
Tel. 150-53. 1202 ----·--·- ·-----

u~ą z,a zwrotem ko1s21tórw remom Ilu. Z~otSzernia D" KONDI:ACKI speojaliista cho.rób żołądka, ki-
5 

pod . ;Mi:eszikanie". ~zeik, wątroby. Na'I"Utowiieza 35, tel. 206-99 • 
1311 

uro<dzeinia z~1śiwiaidczenie ZGUBIONO met.rylkę -
Wlła.dyisłatw Ka· Dr. med, LENCZEWSKI - cho0roby kobiece i Lódi, dn'.a 29 k'Wietnia UM6 r. Czy'ńsk eigo tR<JkJc;ńska &:~, lkuioszew-s!kLego 

1Piolrk<> ka 9'!•)), R-owll~kie; - Ko,prnW5.kiej 
(PL Wo!nośc· 2), Sl·anielewicza {Pomorska 91\, m1enna 20. 
Sinieckl J tRzgo1„ska 5~. 

rejestra.cY'i111e RKU, Kuczyński 
akuszeria obeen·e ' 1 Lódź 

1768 godz. &-7, tel. 181-47, 
1 ; . u . S.enkf.eWJcza 51, I 

1198 
Okręgowy Ur-ntd Liikwildu~jny 

w Loc!zi. 

111) wiesz, jak bardzo jesteś mi teraz potrze-, - Mam tak niewielu kuzynów, te każ-
bna. dy z nich jest mile u mnie widziany -

Bardzo pieszczotliwie zabrzmiał w da-

1
wymijająco odpowiada panna, akcentując 

--~ ~~-„„~,'r\~11" 
1~ 
••• 

lekości głos Urszuli: słowo „kuzyn". 
- Kochany, wyjść nie mogę, jeśli jed- Zrozumiał jej skrytą intencję, bo west-

nak koniecznie chcesz się ze mną zoba- chnął: · 
czyć, wpadnij do nas do domu. W tej - Nie zmieniłaś się nic od tamtego cza­
chwili gramy w bridża, ale niebawem sią- su. Łudzile:n się nad;;rieją, że może po paru 
dziemy do wieczerzy. tygodniach nfowid;;renia zatęsknisz za mną. 

- Nie jestem us);>osobiony zanadto to- I że znajdZleBZ dla mnie trochę więcej 
warzysko. Wolałbym spędzić ten wieczór serca. 
tylko z tobą. Ale trudno.„ A kto jest jesz- - Drogi Robercie - ujmuje go pod ra-
cze u was? rńię - już nieraz powiedziałam ci, że lu-

- Zobaczysz wymijająco odparła bię cię bardzo, ale że serce moje należy do 
Powieść o życiu Łodzi-przed wo1ną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

ROZDZIAŁ CZTERNASTY 

.Koni !: o i tki I 
Tak filozofował, ale wspomnienie zapła- panna Brauer. - Czekam niecierpliwie. kogoś innego. 

ka:iej twa,rz! Hanki nie dawało m1:1 spo- Przyjdź j~knajp~ędzej ! , . l . - A ?n? :- pyta Kalkbrenner, k_tóry 
· / koJU. Mysl,ze w podobnym nastroju ma Tym mespodziewanym gosc1em, który 3est wtaiemmczony w dzieje romansu 

Ze ~ciśniętym sercem wracał Orszewski !wrócić teraz do domu, wydała mu się nie- zjawił się dzisiaj u państwa Brauerów był swojej kuzynki. 
do domu. znośna. młody kuzyn z Weimaru, Robert Kalk- - I on !-ocha mnie również - powia-

Nawet nie p1·zypuszczał, że dziś tak w tej swojej rozterce osamotnieniu brenner. 'Wraz z nim przyleciały wspom- da panna. Nie chce mu jednak powie1zii:ć 
cięż~o mu będzie rozsta_ć się .z Han~~· pomyślał nagle 0 Urszuli. Ogarnęła go nienia miłych letnich eskapad po uroczej całej prawdy o niewyjaśnionej jeszcze sy­
Czyzby tak bardzo przywiązał się do mej, przemożna chęć, ażeby ją ujrzeć, ale za- Turyngii, echa sentymentalnych wieczo- tuacji narzeczeńskiego trójkąta. Kalkbren­
że uczucia jego nie zneutralizowała nawet raĄ w tej chwili: i zapomnieć 0 tej dru- rów, spędzanych na koncertach i roman- ner wzdycha znowu. 
miłość, jaką żywił dla Urszuli? giej. · tycznych spacerów wieczornych po pach- - Ja jednak nie tracę jeszcze nadziei... 

Czuł, że nie jest w porządku w stosun- . z Urszulą miał się zobaczyć dopiero na- nących aleja:h ogrodu, otaczającego willę I ?ędę ją m!ał nawe~ wted_y, l~iedy wyj­
ku do Hanki, w stosunku do samego sie- zajutrz, niemniej, idąc za głosem serca, Kalkbrennernw. . . ~ , ~z1esz zamąz. Czy rue moze się zdarzyć, 
ble. wszedł do najbliższej kawiarni, ażeby po- O tym wszystkim musia~ chyba m~slec ze. za ~ok, ?wa r.ozczarujes~ się i r?zwie­

- A jednak musiałem wreszcie przer- łaczyć się telefonicznie z panną Brauer. Robert, bo rozmarzone miał oczy, kiedy dz1esz. A 3a umiem czekac. Nalezę bo­
wać tę podwójną grę - chce usprawiedli- • U lk . d . ł . kl . witał się ze swoją kuzynką. wiem do rodziny, która umie być wierną. 
wić sam siebie. - Hanka jest młoda, całe d- . rs~u ? - powie zia 1 mi.ę rn -dn:: Urszula . przywitała się z nim serdecz- - Ładnie to oowiedziałeś, Robercie -

. . d b g y ci się me narzucam a e 3estem z1:s · ł ł t · 1. k 1 · ~ ·. . . jeszcze życie ma przed sobą, 1est o ra, ki f 
1 

' . . k . . me, poca owa a go nawe w po icze , a e przyta ~uJe panna. - Nie zapominaj prze-. ł d , . . w ta m ata nym nastro1u ze omeczme ł k t . ,1. .1 , · t . · . . . . . szlachetna t a na, z pewnosc1ą więc po- h . łb . b b ' , C poca une en me uszczęs iwi gosc1a, ryo- o. ze i Ja tez nalezę do teJ sameJ rodzi-
. . d ./ . , , . . A . „ c cia ym się z to a zo aczyc. zy mo-1 · · ul · t kt · · · '" Ż · · d cieszy się prę zeJ, czy po:rn1e1. ze LfO;- ł b , b d . na d~· k „, d E mewaz wycz ms yn owme, ze 1es.: on ny. e więc posu' am tę !!amą cnotę. 
chę pocierpi? Trudno: w miłości jest tak g t y~ ,?, BJ go uln ę przyJSC o " s- czysto siostrzany. . On spuszcza gbwę. Jest niepocieszony. 
jak na wojnie. Dziś ty ranisz drugiego, a Pana ~ · . . . - Nie widziałem cię parę tygodni, a już - Chciałbym go :ooznac - powiada po 
jutro sam otrzymujesz cios w serce. I ty, - ~iestety, Jestem zajęta. Mamy me- stęskniłem się za tobą, - oświadczył nie- chwili. - Czy napraw::lę jest tRk bardzo 
przez którego płacg dziś ofia.r~, jutro spodziewanego ~oscia. . . śmiało. na w~tępie. - A ~Y? _Czy cie-,sympatyczny? 
sam płakać będziesz jako zwyctęzony. - Szkoda, wielka szkoda, bo sama me szysz się d·oc trochę z mo3eJ wizyty? (D. c. n.) 
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